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„Gazeta Gdańska“ wychodzi codziennie z wy» 
iąikiem niedziel i świąt katolickich. — Przedpłat 
ta kwartalna na poczcie 3,45 mk., z odnoszeniem 
do domu przez listowego 4,35 mk. — Adres „Ga* 
zeta Gdańska“ — Danzig, Postschliessfach 188.

WAŻNE DLA NADAJĄCYCH OGŁOSZENIA! Ogłoszenia przyjmuje sic po 60 fen. za jedno« 
Gazeta wychodzi zawsze w południe. łamowy wiersz petytowy.

kto  chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je Redakcja i ekspedycja: Grobla Przedmiejska 49 
winien najpóźniej dnia p o p r z e d n i e g o  do (Vorstadtischer Graben 49).

godziny leszej w południe. Telefon 1781. Telefon 1781

NlfcCH BĘDZIE POCHW ALONY JEZUS CHRYSTUS!

Rok m¡ Boatsk. na piątek, dn a 23 go styczni« 1S20. Nr. IB,

Drży skóra ze stracha
na Niemcach gdańskich

Gdańszczanie niemieccy wymyślili sobie ja* 
¿deś ,¿państwo gdańskie. Chełpili się też z wy* 
niku wyborów miejskich, gdzie to tak zwane „par* 
ije obywatelskie ‘ zyskały ogromną przewagę. 
Ale mimo teĵ  ogromnej przewagi nie czują się 
|akoś pewni siebie. Boją się nawet o całość skó* 
*$< własnej. Wykazały to obrady wtorkowe — 
proszę zważyć: drugiego posiedzenia — nowo 
«branej rady miejskiej w Gdańsku.

Ze strony socjalistów niezależnych poruszo* 
®o w połowie toku obrad sprawę, iż między obe* 
cnymi na sali niby „słuchaczami“, a więc na try* 
bonie i prtzed nią znajdują się bardzo-liczni poli* 
ejanci tajni...

Oświadczenie to zelektryzowało wszystkich 
«foecnych. Niezależny socjalista Rahn, który
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**ecz tę poruszył, domagał się bardzo energicznie | fVF’, «ßiieiy â \ t  n a * *’ nr. 3
S - 1 “ i c ”  S K  t e g o  woerstr. i)0.Wyjaśnienia, czy tajni policjanci przybyli jaka 

żwykli słuchacze, czy też powołani zostali przez 
kogokolwiekbądź lub magistrat gdański.

Przewodniczący rady miejskiej oświadczył, że 
«• policji przed ratusz- ani do sali obrad nie wzy* 
w,al- Odnośny radca miejski, a więc członek ma* 
gjstratu, przyznał, iż zwracano się do policji o po* 
moc i osłonę dla pierwszego zebrania radzieckie* 
go. Wtedy już poruszano ze strony policji py* 
panie, czy nie należałoby umieścić na trybunach
lako „słuchaczy policjantów tajnych. 1 zamiast słuchaczy nie tylko kryminalnych, ale

Odpowiedziano policji, iż to należy pozosta* .; j umundurowanych policjantów, a nawet oddział 
wić policjantom samym, którzy przecież jako j wojska.
Obywatele miasta mają tak samo dostęp do sali, t Przyjenmość tę sprawić im mogą radni, sko* 
fck wszyscy mm... I rzecz oczywista, ze policja ro (>br̂ ować b dą nad utworzeniem milicji dla 
^ n a  skorzystała z tego w obszemei mierze Bo CMańsk zwanej Sicherheitswehr“. Stała ona 
wśród słuchaczy, policjanci tajni licznie byli za* j wg wtorek juć nJa ?porządku obrad. Ale pod ob*
śłąpiem. . ... . f rady nie przyszła, gdyż posiedzenie trwało od

Jeśli się wymywano, iż każdemu pone.lanto* godz. 4*tej do 9 i pół, to jest pięć i pół godzin.
Nie mogło przytem wyczerpać olbrzymiego

Inaczej potrzebne będą jeszcze energiczniej* 
sze środki, ażeby policji zbrzydzić podobne wci* 
skame się tam, gdzie ona nie należy.

Wszechniemcy oczywiście mieli bardzo różne 
tłomaczenia obecności policji na sali. Przyzwy* 
czajeni od dawna widzieć zawsze poza s.obą poli* 
cjanta pruskiego, z przyjemnością postawiliby

wi przysługuje to samo prawo, co innemu oby* 
yratelowi Gdańska, to jest to argument bardzo 
slaby. Policjanci kryminalni, jako urzędnicy, 
tworzą pewną osobną i nie bardzo łubianą kastę. 
Nie maią zainteresowania tem, co porusza sze* 
jpfcie warstwy ludności. Jeśli gdzie przyjdą, to 
tylko w interesie służbowym. Przyjdą dlatego, 
iiby cośkolwiek wypęchcić, wyśledzić. Wie o 
hem każdy. I dlatego owa ogólna niechęć do pa* 
bów „tajnych“ od kryminalnej policji.

Wprowadzanie ich do sali obrad pod tym lub 
•wrym pozorem zostało w każdym razie przy* 
znane ze strony magistratu. Utarczka socjali* 
Stów z radca magistrackim, który przysłanie po

wprost porządku obrad, składającego się Z 20 coś 
punktów.

Jednakowoż najbliższe obrady zajmować się 
będą ową „Sicherheitswehr“. Znamienne nazwi­
sko! Ukute przez wszechniemców gdańskich, o* 
kreślą tak samo, jak i sprowadzanie policji i kry,* 
minalistów tajnych do sali obrad, jak bardzo 
drży ¿córa na wszechniemcach gdańskich. Tak, 
tak! Strach ma wielkie oczy!... 20 socjalistów’ 
i w dodatku 5 Polaków, to groźne niebezpie* 
czeństwo na ratuszu gdańskim.

Na nich szczególnie uważać trzeba. I dlatego 
radni gdańscy twórzcie co rychlej milicję gdań* 

jej nie stworzycie, to nie bedzie ko*Kej i kryminalnej przyznał pod kwiatkiem była | ! J a Bo hdc
nadzwyczaj burzliwa. Słowem, awantura nap . pdnowab wszechniemców gdańskich podczas 
wsęfcsza. , „ | obrad radzieckich i cierpnącej im na grzbietach

Bo i słusznie, Przedśtwiciele ludności gdan* | skóry wszechniemieckiej.
¡¿dej, wybrani w głosowaniu taj nem! i propor* |
«¡jonalnem, nie powinni być stróżów7ani przez | 
kryminalistów w sali obrad. To się nie godzi. |

podczas protestów socjalistycznych powstało | 
między słuchaczami przykre jakieś przygnę* , 

hienie. Radny polski Kwiatkowski zwrócił się J 
wprost z zapytaniem do jednego z podeirzanycn, |
•asy on jest kryminalnym. Ale oczywiście na,* i

* ♦$**£« 4*“I-*-*!**1* tVMiwfs *❖ **>»»♦* ♦ -i- ***** »»»»»»♦ «»«

Wiaee lodu polskiego.
Firóg. Wiec Rady Ludowej na parafię Ma* 

temicką, Rębiechowo, Lezinko i Lniski odbędzie 
się w niedzielę, 25 bm. o godz. 4 po południu w

stąpiło zaprzeczenie, jak wogóle żaden z Jcrymi* . lokalu p. Kiewerta w Firogu. O liczny udział 
•«listów nie miał odwagi przyznać się, że jest nim | daków prosi Zarżą«

ro*
-w—— — _ _  — * _ . | n our Zarząd.

i że znajduje się urzędowo, to jest z polecenia ? Stężyca, pow. Kartuzki. W niedzielę, dnia 25 
wSadzy swej przełożonej na sali. i bm. zaraz po nabożeństwie odbędzie się »a sali

Dopiero po godnej chwili, kiedy uspokoiły się jj „Rolnika“ wiec celem założenia Polskiego Stron* 
wyburzone umysły, kryminaliści zaczęli znikać j *ictwa Ludowego na parafję Stężycką.
«liczkiem i kolejno z sali radnych.

Zaprawdę, niezwykłe i znamienne wprost sto* |
»w®ki dla przyszłości „Wolnego“ Gdańska.

Policja tak w nim poczyna się rozpościerać, 1 
ongiś w Prusach. Dozoruje już zebrania ra* \

«fedcckie w-roli „słuchaczy , którzy nawet nie | 
mają odwagi przyznać się, że są tajnymi krymi* jj
Balistami. \  I

Mniemamy, iż energiczne wystąpienie -wtorko* |
w« odzwyczai policję otaczania zbyt czulą opie*
*ś| grona radzieckiego. 5

Przegląd polityczny.
Program rządu praskiego.

Sejm pruski będzie miał w przyszłej sesji ob* 
fity program do załatwienia. Ministerstwo dla 
spraw wewnętrznych wniesie projekta prawa 
miejskiego, prawa dla gmin wiejskich, prawa po* 
wiatowegó i  prawa prowincjonalnego, oraz pra*

wa co do ogólnego zebrania narodowego. Dalej 
Wychodzi z tego ministerstwa projekt prawa za* 
kresu działalności. Ministerstwo skarbu przędło^ 
zarys budżetu państwowego na \rqk 1920, oraz 
zarys prawa co do rozliczenia pomiędzy pań* 
stwem i koroną, które umożliwi rozliczenie ma* 
jątkowe, spowodowane zmianą formy rządowej 
i zdetronizowaniem domu panującego. Minister* 
stwo handlowe wniesie zarys prawa, dotyczące* 
go zniesienia prawa monarchicznego do kopalń. 
Projekt prawa izb handlowych przewiduje za* 
razem przeprowadzenie myśli demokratycznej na

tdrodze przeprowadzenia równego prawa gloso* 
¡ima do izb handlowych. Prócz tego przed* 
a dają jeszcze swe projekta ministerstwo, spra* 

wredJiwosci i ministerstwo rolnictwa.
Zniesienie sądów wojskowych.

Projekt prawa, które ma znieść sądy wojsko* 
we, został teraz tak dalece ukończony, że może 
w najbliższych dniach być przedłożony zgróma* 
dzeniu narodowemu. Dla wyjaśnienia powie* 
dziano: Lekkie przestępstwa można jak dawniej 
karać na drodze dyscyplinarnej. Orzeczenie, co 
uważać należy za lekkie przestępstwo, pozostawia 
się przełożonemu wojskowemu. Wyższym urzę* 
dom komendy przysługuje prawo zażalenia prze* 
ciw poszczególnym rozstrzygnięciom, co do które* 
go miałby następnie sąd nadziemiański prawo 
rozstrzygnięcia. Dla wojskowych przestępstw u* 
rządzone byc mają przy poszczególnych sądach 
osobne izby, nie oznacza to jednak zaprowadzę* 
ma nowego sądownictwa wojskowego w innej 
formie. Przeprowadzenie sprawy leżv wyłącznie 
w rękach urzędów cywilnych. Nowe prawo ma 
juz z dniem 1 kwietnia wejść w życie.
Dalsze aresztowania przywódców radykalnych 

w Berlinie.
Według doniesienia „Lok. Anzi", aresztowano 

w poniedziałek oprócz Däuminga, jeszcze jede* 
nastu innych przywódców7 radykałów, pomiędzy 
mmjt Malzahna z centrali socjalistycznych) rad* 
nych zakładowych (Betriebsräte), oznaczeniem, 
pod którem kryje się znana czerwona rada wy* 
Łona w cza. Dotychczasowe śledztwo, zarcządzo* 

| ne Wskutek ostatnich zaburzeń w Berlinie, wy* 
| Kaza.o istnienie komitetu komunistycznego, któ* 
i ty zajmuje się podburzaniem! mas.

Obłożenie aresztem „Zeit am Montag“.
W niedzielę w południe o godzinie 1 ukazali 

się urzędnicy policyjni w lokalach redakcyjnych 
„Zeit am Montag“ i obłożyli gotowe już wydanie 
tygodnika aresztem. Stało się to rzezam o z po* 
wodu artykułu o ostatnich rozruchachprzed par* 
lamentem.

Powrót jeńców7 z Francji.
W sobotę wieczorem rozpoczęła sie 

jeńców niemieckich z Francji.
Nadzieje niemieckie w Szlezwiku.

„Politiken“ donosi z Flensburga: mar̂
narze niemieccy opuścili p rzy stań  dla floty 1 
Mürwik, w Szlezwiku, i zabierali z sobą flag 
niemiecką, kapitan korwety Lamper rzekł: „Gd 
Bóg zechce, to niebawem zawiesimy flagę z p< 
wretem.“

O wrydanie cesarza Wilhelma.
Jenerainy sekretarz konferencji pokojowej D; 

i tasta wręczył am basadorowi Holandji w jgąryi 
I notę mocarstw sprzymierzonych, domagającą s:
1 wydania cesarza. Nota zawiera 600 W;
i słaną została natychmiast urzędowi zagramczm 
S mu w Hadze.

Żałoba w Peszcie.
| Po ogłoszeniu przepisów7 zarysu układu poa<
\ ¿owego przybrał Peszt żałobę. Nie tylko na pi 
| blicznycb, ale i na prywatnych budynkach w; 
l wieszono chor ągwie żałobne, lub krepą pokry 
I chorągwie narodown7. Publiczność nosi krepe r 
I »amionach. Peszteńska policja uchwaliła tak dl 
| go nosić żałobę, dopóki nie zostanie zmienior 
| treść obecnego układu pokojowego, zagrażając 
| go istnieniu narodu.

odsvlkí



Walki anarchistów w Florencji.
W Florencji przyszło po zebraniu komunia 

stów dnia 18 bm., na któremi wzywano otwarć 
eie do rewolucji, do walk ulicznych potniqclzv 
uczestnikami zebrania i żandarmerią, Iprzycztemi 
raniono po obydwóch stronach 20 osób.

7 lirów — 1 dolar.
Gazety amerykańskie donoszą, że amerykań* 

ski urząd skarbowy pozwoli! Włochom na zapła* 
cenie swych długów w włoskich przekazach skar* 
Bowych. Odpłata może nastąpić w lirach lub do« 
larach, pod warunkiem, że 7 lirów obliczy się na 
dolar. »'

Sprawy polskie.
Pierwsza kapituła orderu „Virtuti Militari“.
Wódz naczelny wydał rozkaz następujący:
Uchwałą sejmową z dnia 1 sierpnia 1919 roku, 

został wskrzeszony order« wojskowy „Virtuti Mb 
Htari“, który ongiś ozdabiał piersi, naszych najwa* 
leczniej szych dziadów i pradziadów. Nie potrze* 
buję mówić o znaczeniu tej zaszczytnej odznaki 
— każdy prawdziwy żołnierz rozumie i odczuwa 
to doskonale.

Ustawa wkłada na mnie obowiązek zorgani* 
zowania pierwszej kapituły orderu i przewodni* 
czenia w niej. Wobec tego mianuję członkami 
kapituły tymczasowej orderu „Virtuti Militari“ 
i nadaję im order ten klasy 5*ej. 1) Jenerała bro* 
ni Józefa Hallera, dowódcę frontu pomorskiego, 
jako zastępcę mojego w przewodniczeniu: 2. je* 
nerała porucznika Wacława Iwaszkiewicza, ęlo* 
wódcę frontu podolskiego; 3) jenerała podporucz* 
nika Jana Romera, dowódcę 13 dywizji; 4. jenera* 
la podporucznika Bolesława Roję', dowódcę O. G. 
Kielce; 5. jenerała podporucznika Franciszka La* 
tinika, dowódcę frontu Śląskiego; 6. pułkownika 
sztabu Kulińskiego, I. zastępcę szefa sztabu; 7. 
pułkownika Skrzyńskiego, dowódcę dywizji po* 
morskiej; 8. majora Mackiewicza, dowódcę pułku 
suwalskiego; 9. kapitana Kopę; 10. kapitana Ada* 
ma Koca, z oddziału II nacz: dow.

Wszyscy wymienieni oficerowie mają zgłosić 
się w Warszawie dnia 22 stycznia na pierwsze po* 
siedzenie Kapituły i na otrzymanie odpowiedniej 
dekoracji. Wybieram dzień ten, jako rocznicę 
wybuchu powstania 63 roku, chciałbym bowiem, 
aby ci, co pierwsi powołani są do trudnego i od* 
powiedzialnego sądu o bohaterstwie swych kole* 
gów, przejęli się i związali z duchem najofiarniej* 
szego i zarazem najmniej ubranego w zewnętrz* 
ne pozory chwały ruchu narodowego.

(—) J. Piłsudski.
Uroczyste powitanie kardynałów polskich 

w Warszawie.
Dnia 11 bm. Warszawa uroczyście " t e * « " 0; 

womianowanvch kardynałów, ks. ks. j
Kakowsldego.' Uroczystość ‘a 0S' | . °
10 i oół rano w pałacu arcybiskupim prz> ulic 
Miodowej, gdzie zebrali sic Hczm p r z e t o c e ,  
le kościoła, rządu, armji, sejmu, władz miejsiacn, 
cechów i stowarzyszeń, których przedstawicie 
przvbyli ze sztandarami. Dostojników powitał 
lacińskiem- przemówieniem ks% nuncjusz Ratti, 
widząc w fakcie mianowania awoch kardynałów 
dla Polski szczególny znak opieki i łaskawości 
Ojca św. Następnie ks. arcybiskup Bilczewoki 
wRał kardvnałów imieniem episkopatu polskiego 
i ks biskup Ruszkiewicz imieniem kapituły war* 
szawskiej. Dalej przemawiali krótko i serdecznie: 
marszałek; sejmu Trąmpczyński w «niemu sejmu, 
w imieniu rządu prezydent ministrów Skulski, 
wreszcie p. Ignacy Baliński imieniem rady miej- 
skiej m. st. Warszawy i delegat Stow. robotników 
chrześcijańskich. Na przemówienia te odpowie* 
dział ks. kardynał Dalbor w te słowa: „Ojciec 
św., dając narodowi polskiemu dwóch kardyna* 
łów, chciał wobec całego świata podnieść znaczę* 
nie Polski i zamanifestować, że Polska staje na no* 
wo w rzędzie państw europejskich. Oczy stolicy 
Apostolskiej, oczy Europy, nawet świata całego 
są na mas zwrócone i dla tego mianowanie dwóch 
kardynałów polskich jak z jednej strony jest po* 
wodem słusznej i wspólnej naszej radości, tak z 
drugiej strony, przypominając nam naszą odpo* 
wiedzialność wobec świata i his torj i, powinna 
nam być pobudką do złączenia wszystkich sił w 
narodzie pragnących dobra Ojczyzny i do wytę* 
żenią wszystkich myśli, dążeń, całej woli naszej, 
abyśmy, pomni na nasze zadanie historyczne, sta*
11 się przedmiotem ładu i porządku państwowego, 
uczciwości obywatelskiej i oświaty chrzęści] ań* 
skiej“. Ks. kard. Kakowski dodał, że przywiózł 
od Ojca św. list do robotników polskich, który 
natychmiast po przetłumaczeniu będzie ogłoszo* 
ny. — Dalszy ciąg uroczystości odbył sie już w 
świątyni. Czterech kanoników zę świecą św. Jó* 
zefata, przywiezioną z Rzymu przez kardynałów 
zajęło miejsce w powozie, a w drugim powozie 
jechali kardynałowie. Przed kościołem Bernardy* 
nów warty wojskowe oddały honory, a obaj do* 
stój nicy zmówili krótką modlitwę na grobie św.

Władysława, poczem p'od baldachimem udali się 
do katedry. Nabożeństwo, które celebrował ks, 
kard. Dalbor, rozpoczęto odśpiewaniem „Te De* 
um“. Podczas „Gloria“ marszałek sejmu zapalił 
świecę św. Józefata. Kazanie okolicznościowe 
wygłosił ks. biskup Pelczar. Przed katedra zebrały 
się tłumy publiczności.

Polityka zagraniczna większości sejmowej.
TJtworzon w połowie grudnia większość sej* 

mowa ogłosiła swe zasady, na których podstawie 
doszło do porozumienia pąmiędzy czterema1 klu* 
bami sejmowemi. Porozumienie to dotyczyło 
/spraw: rolnej, robotniczych1, konstytucji i zla* 
granicznych. Komunikat podany do ogłoszenia 
prasie, obejmował jedynie sprawę rolną, kon* 
stytucję i ustawodawstwo robotnicze. Nato* 
miast nie wiadomo, dla jakich przyczyn został po* 
minięty ustęp dotyczący polityki zagranicznej.

O te zagadnienia dopominano się w prasie, 
a niektóre pisma, mniej wtajemniczone, przy* 
puszczały wobec niezgłoszenia tej części porożu* 
mienia, iż do ukształtowania jednolitych poglą* 
dów na sprawy polityczne nie doszło. Zapatry* 
wania-takie były mylne. Ustępu o polityce zagra* 
nicznej stronnictwa większości nic. ogłaszały z& 
względów taktycznych. Wobec znaczenia zobo* 
wiązań wzajemnych dla polityki rządowej nie od 
rzeczy będzie ogłosić ten ustęp układu. 
Brzmi on następująco: „Nie ¡spuszczał*
jąc z oką niebezpieczeństwa niefcnieckiego ani 
niebezpieczeństwa odbudowania pod opieką Nie* 
mieć zacofanej Rosji, r«ząd Rzeczypospolitej wi* 
nien wykorzystać najbliższą przyszłość celem 
Ustalenia korzystnych granic zachodnich, oraz ce*> 
lem ustalenia i rozszerzenia swego wpływu poli* 
tycznego na wschodzie, a przedewszystkiem. na 
ziemiach, należących niegdyś do Polski, a to 
przez rozszerzenie własnych granic państwowych 
bądź też przez objęcie tych ziem systemem auto* 
nomji, lub związków państwowych. W tym celu 
winny czynniki dyplomatyczne wyzyskać jaknaj* 
pełniej istniejące sojusze. Administracja pań* 
szwowa powinna dążyć stanowczo do wprowa* 
dzenia w tych obszarach bezpieczeństwa i porząd* 
ku prawnego złagodzenia klęsk wojennych, poje* 
dnania osiadłych tam narodowości z polską ideą 
państwową przy równoczesnem utrzymaniu tam 
spraw polskich mniejszości narodowych“.

Przewłaszczenie gmachów Banku Rzeszy.
W dniu 7 bm. nastąpiło w Berlinie przed notar* 

juszem niemieckiego Banku Rzeszy Rrzewtaszczj 
nie wszystkich gmachów instytucji tej, pofozo. 
nyeh w PoLańskiem i w Prusach Zachodnich, na
rzecz Polskiej Kraj owej Kasy W
Warszawie (przyszłego Banku Polskiego). Akt 
nabycia podpisali w imieniu Polskiej ja jo w e j 
Kasy Pożyczkowej upelnomiecmem, członkowi- 
ustanowionej wyłącznie w tym celu delegacji, P- 
Tadeusz Pilatowski, dyrektor instytucji tej w 
Bydgoszczy, oraz architekt p. Antom Dvgat z 
Warszawy.

Zakup dla armji.
Piwnańskie było zalane

Od pewnego czasu z Kongresówki
przez komis jonerowi ‘ komo dla armji ar* 
i Małopolski, skupując.«c _ przeciwdziałania 
tykuły żywnościowe. Poznaniu
temu przy intendantur® D. zikupu ,
została utvvotzoua spe ] ch dla armji,
7 aiS riU Uroźpocz<jcia działalności' wymienionej

dostawców3 zostały wzbronione.
Prasa w Polsce.

Z utworzeniem samodzielnego państwa pod* 
niosła sle także prasa polska w Wemały *P^obj. 
Liczba wydawnictw pomnożyła się w czasie od 
l*go listopada 1918 do listopada 1919 » « J ® *
czwórnasób. Jak „Gazeta Warszawska donosi
naliczono do listopada 1918 w 1 ołsce około 35 
do 450 gazet i czasopism i to polskich lak i w 
obcych językach, ale w Polsce wydawanych. Do 
listopada 1919 podniosła się liczba ta na około 
1100. W końcu ubiegłego roku ukazało się w 
polskim języku około 300 publikacji, w żydów* 
skim żargonie 75, vr języku^ hebrajskim 10, Y  
niemieckim 60, w rosyjskim 15, uKrainskim o, 
białoruskim 5, angielskim 5, francuskim 10. litew* 
skim 5. Z tych utworów prasowych było około 
200 dzienników i 900 czasopism.

Polska dywizja Koiczaka.
W' ostatnich walkach podczas cofania się ar* 

mji Koiczaka, umożliwiła polska dywizja swem 
zachowaniem się wycofanie w spokoju reszty od* 
działów. Oddziały polskie pokazały, że nieprzy* 
•stępne są propagandzie bolszewickiej, która tak 
wielkie postępy czyni w wojsku czeskiem i ro* 
syjskiem. Główny dowódca sprzymierzonych 
armji syberyjskiej. wyraził polskiej dvwiejł swe 
szczególne uznanie.

Wiadomości potoczne.
KALENDARZ na piątek, 23 stycznia 192®: 

Jana Jałmużnika.
Słońca wschód o g. 759, zach. o £. 4 25. 
Księżyca wschód o g. 8 27, zach. o g. 7 25. 

Gdańsk. Tutejszy wydział wykonawczy po* 
stanowił na sobotniem posiedzieniu z dniem 31. 
stycznia rozwiązać się. Przez zniesienie części 
władz i przejście innych władz pod nadzór ko* 
misarza wolnego miasta, stracił wydział wyko* 
nawczy rację .bytu.

-  Wydanie arkuszy miarkowych do głównych 
kart żywnościowych. W dzisiejszym numerze 
gazety wzywa magistrat tutejszy tych mieszka«« 
ców, którzy z ważnych powodów swych arkuszy 
markowych dotąd nie odebrali, aby to teraz jesr* 
cze uskutecznili. Dalsze ulice nie zostaną już ogło­
szone.

-  Urząd pośredniczący pracą dla 
szynkowgo w domu przy Elisabethwall - P J  
32—33 poszukuje panien do zimnych i cieplyc 
potraw i kawiarń, a także pokojówek.

-  Zabezpieczenie socjalne Dla £ ó ł m t « * £
wanych zajm ującą będzie budowlani
IV północno*wsChodniey sp o i^ e ^ ^ e n sc h a ^
(Nordosthchen Baug^ uhi ^  pozostaje na* 
W Gda t  dla całej dzielnicy Pomorskie! row* 
nież i po odłączeniu P «*™  d o j
Wykazy płacy, rocznej n ^ J &ży dalei płacić

dal czynną dUcałej dzielnicy P om orsk r^  rów*
nież i po od

i l f l l S I S t i sszczę - - t nf‘v/nstaia na razie niezmienione,płacenie rent pozostająna r a i  GdaÓ3k*.
Wojska angielsko * francus^e

Dotychczas doniesion . 7 składających się
przybycie wojsk okupa yj - » 1200 koni. ̂ 188 oficerów 4/80 l u d ^ o c ż  tego
Wojska te składają ¡*9 & anielskich batalionów 
sztabu dywizją ^o  1200 ludźmi, jednego ba*
S^onu V a ń S “ ecboty ^

ludźmi, i f  w "
S e j  Ł m p a u r s S S T V  ludźmi dalej
dw)ch lazaretów polnych, J S
,viantowvch z 16 oficerami i 100 ludźmi, joancg 
kompanji .telefonicznej waraztato r e p a r a ^  
go, dla samochodów i lazaretu dla kom. 3 
te mają zostać umieszczone przedewszystkiemj* 
koszarach w Nowym Porcie i oystrzycy. Kosaia* 
ry te jednak prawdopodobnie me wystarczą,, &aye 
władza wojsk okupacyjnych nie zgadza się na to.
aby łóżka żołnierzy umieszczone były jedne nafi 
drugiem, jak to w koszarach niemieckich bywało 
zatem postarać się będą musiały władze tutejsze
0 inne umieszczenie dla wojsk okupacyjnych.

Sopot. W ubiegły poniedziałek odbyło stę 
tutaj pierwsze walne, zebranie filji Nar. feto. Rob, 
które Zagaił prezes druh Zamkowski ooadro* 
wieniem katołickiem, poczem odśpiewano jedną 
zwrotkę „Jeszcze Polska nie zginęła . Zgroma* 
dzilo się około 250 osób, których prezes powita! 
serdecznie, wyrażając zarazem radość, ze naresz­
cie doczekaliśmy się przyłączńia Pomorza potekie* 
go do Macierzy — Ojczyzny. Po sprawozdaniu 
starego zarządu wybrano biuro walnego zebrania, 
w skład którego weszli druhowie: Zamkowski j«.* 
ko marszałek, a Pieper i Litwin jako ławnicy. 
Przystąpiono następnie do wyboru nowego za* 
rządu, do którego wybrano druhów: Zamków* 
skiego prezesem, Litwina zastępcą, Pawlaka sw 
kretarzem, Józefa Elwarda zastępcą, Biangę 
skarbnikiem, Piepera zastępcą, a Uhlera, Kłepi* 
na, Drewsa i Minika mężami zaufania. — Zc 
fw; czdania wynika, że filję w Sopocie zalożo* 
no za staraniem p. Kuhnerta i druha Zamków* 
skiego dnia 1 łipca roku ubiegłego. _Na_ ez-3k>a* 
ków zapisało się wówczas na razie 45 osób, a o* 
becnie fiij a ta liczy 165. członków. Spodziewać 
się więc należy, że Nar. Str. Rob. i nadal po* 
myślnie rozwijać się będzie. Prezes druh Zam* 
kowski mówił jeszcze o ostatniem posiedzeń*« 
tutejszej rady miejskiej, o którem szeroko^pieali« 
śmy już w jednym z ostatnich numerów. W wot* 
nych głosach przemawiał także p. Kuhnert, aa* 
wołu jąc do wspólnej i energicznej pracy nad od* 
polszczeniem miejscowości naszej. Delegatem 
na zjazd Nar. Str. Rob., który odbyć sie ma %go 
lutego w Grudziądzu, wybrano jednogłośnie dru* 
ha Zamkowskiego. Druh Litwin poruszył apra* 
wę nabożeństw polskich w kościele parafjahaym
1 ostrzegał przed socjalistami polskimi, którzy 
zaczęli już pracować w Puckiem a także i w wa* 
szei okolicy sidła swoje zastawiają, aby gtupidb 
łowić. Dobrowolnych składek zebrano 82 raarak. 
Na zakończenie zebrania wniósł druh Zamko^f* 
ski trzykrotny okrzyk na Rzeczpospolitą Polska 
i po odśpiewaniu jednej zwrotki hymnu „Beże 
coś Polskę“ zebranie zamknął.

Jeden a obecnych..
Z  paraf jt Mecłiowskiej pod Puckiem. W zesaią 

wedeielę urządziło panafjalne Towarzystw» L»*



okowę, liczące obecnie 255 członków, ngrobszemej 
3aii p. Willego w Leśniewie swoją zabawę. Sala 
była szczelnie nabita. Najprzód orkiestra nasze* 
go chóru kościelnego, licząca 17 głów, pod batutą 
p. Stanisł. Błażka z Mechowy przez całą godzi* 
nę ślicznie koncertowała, Następnie ks. pro* 
boszcz Witkowski jako prezes Towarzystwa 
Ludowego w przemowie swej zaznaczył, iż to 
pierwsza zabawa polska w obrębie parafji i wy* 
raził swoją radość, że teraz mamy w parafji dwa 
lokale do dyspozycji, własną orkiestrę i własne si* 

"ty amatorskie do teatru. Tę radość, — tak mó* 
wił dalej ksiądz*patr.jota, potęguje dzisiaj świa* 
domość, iż pierwszą naszą zabawę obchodzimy 
jako wolni obywatele wolnej Polski. Panowa* 
nie pruskiej „pikelhauby“ policyjnej, która do* 
tąd nieraz polskie zabawy uniemożliwiała, albo 
utrudniała, już na zawsze u nas ustało. Pan Bóg 
zmiłował się nareszcie po stoczterdziestoletniej 
niewoli nad Polską, dlatego powinniśmy mu z 
całego serek okazać wdzięczność za ten nieoce* 
nióny dar wolności. Uczynimy to zaś w obecnej 
diwili najlepiej przez odśpiewanie hymnu naro* 
dowego, prosząc w pierwszej zwrotce: „Ojczyznę, 
wolność, pobłogosław Panie“. Ponieważ zaś Niem 
cy jeraz^niedwuznacznie wyrażaj a nadzieję,

Sóy ich „fateriand“ znów się podiwignie, od* 
dane dziś ooszary polskie znów połkną, dlatego 
prosmv Boga w drugiej zwrotce; „Ojczyznę, wol* 
nosc zachowaj nam Panie“. I z kilkuset piersi po* 
płynął do tronu Boga z towarzyszeniem orkiestry 
Hymn ..Boże cos Polskę“. -  Po przemowie kŚ. 
prezesa nastąpiły deklamacje. Znakomicie spra* 
wił się sześcioletni chłopczyk państwa Szymań* 
dacn z Domachowka, który w wierszyku wv* 
iaziz radość dziecka polskiego, że odtąd bedzie 
j ę  uczyło w szkole po- polsku i że nauczyciel mu!

JC WięC6j katowaL Następnie ode* 
£ f e u“ ki: „Adam i Ewa“ i „żyd w 
anStorzv I f  się zwykle jło . gazetach czyta, iż 
tu n Ł  /odn WląZa!l S15 ,z swego zadania z podzi* 
mżvznaó i ą zr^cznosc^  1 Przejęciem, to trzeba 
nefnnśH; n-a tę samą Pochwałę zasłużyli w zu* 

nasi amatorzy. Zwłaszcza Ewa z swym 
« 3 ?  SrebrZyStVm fiłosem: rolę swa dosko*£  °d®gmła a Pocieszne figury obydwóch żyd*
k o ś d d m f^ CZaJ -UbaWiły Wi/ f ÓW- -  Na konkc S g f " ?  ch?r mieszany pod batuta organisty p 
Borkowskiego zaśpiewał nam kilka pieśni z taka 
wenwą, z takiem przejęciem, że na ogólne ż w S
» S t ™  d JCdnń PieŚń jeszcze raz powtórzjć a aa ..to jedne nadprogramowa dołożyć Pan ~T Il­
kowski dołożył wszelkich starań /żeby I Z ł Z  
sza zabawa w oarafii ’ • 7- . . y ta PierWi
Na D -z iz la  , k  .?ajswietmej się udała.
t o i o S *  “  m £L%?'I21 " ? * » .« * « «  kół
n»m pmgramem ChOW,C Z *>™J*. U czestmk.

Zgrzyt! Do koncertów p. Nowowiejskiego v 
Lubawie i  Nowemmieście dostał sic wstrętny 
zgrzyr. Do zespołu koncertowego wcisnęła si< 
p. Jadwiga Ossowska z Nowegomiasta. które 
mąz ~  .naturalnie w porozumieniu z żona — do 
puścił się niedawno zdrady kraju, sprzedawaj ą< 
na terenie plebiscydowym Warmii duży mająteł 
ziemski'Niemcowi. W Lubawie bvło z tego po 

,'VIeik,c' «burzenie i tylko wzgląd, na zacne 
» • pozytora p. Nowowiejskiego wstrzyma
S  cz#  uświadomionych gości od głośne 
t c i  !wtrauJ1' Uwłaszcza goście z Mazur, trwa 
S h  7 °  nf- P°sterunku w bardzo dosadn 
S r W w f 1 SW° if  oburzenie. Zaś sziachet 
oszukano lnja^a .p* Nowowiejskiego nikczemni«

indywmSUWaJąl  W JCg°  grono koncertowe ta me maywiduum. Śmiecie na śmietnik!
— o —

Granat w piecu. Cudem, można powiedzieć 
«Calais we Lwowie przed świętami Zofja Rusiec 
ka, zamieszkała przy ulicy Łyczakowskiej. W< 
wtorek po południu rozpaliła ona w piecu pie 
karskim, chcąc upiec sobie bułki na święta. Roz 
nieciwszy ogień w piecu, wyszła do gospodyni 
gdzie zabawiła zaledwie kilka minut. Wracając dc 
mieszkania, nagłe usłyszała w mieszkaniu swen 
silny wybuch, podczas którego piec został zupeł 
me rozwalony. Przyczyną wybuchu, jak stwier 
dzono, był granat ukraiński — któn
podczas ostrzeliwania miasta przez U
kramcow wpadł przez dach do komi
*fr a « T f P T  do pieca- nie eksplodują« wówczas Dopiero we wtorek wskutek gorąca v 
piecu wybuchł on, rozwalając piec i niszcząc nie 
Ktor# sorzetv.

Da komitatów uroszystości naredowycli
przy przyjmowaniu wojsk polskich.

Niech komitety pilnie baczą na to, by w skład 
tóh nie wchodziły osoby piętnowane znakiem 
zdrajców, t. j. paskarze, lichwiarze, sprzedaw* 
czy ki i t. p. Może się łatwo zdarzyć, że wśród 
umczystośc* wojsko chwyci takiego zdrajcę za 
“fcolnierK.

■Byłoby to straszaypL policzkieta dla wojska 
pofckiego. gdyby takie brzydkie ćmr «naeiy w

imieniu społeczeństwa słonecznie błyszczący 
miecz żołnierza witać. Więc z wszelkiego ro* 
dzaju zdrajcami Ojczyzny w kąt!!

Wiadomości telegrafiom
Komunikat sztabu jeneralnego wojsk polskich 

z dnia 20 stycznia:
Front litewsko*białoruski: Oddziały nasze do* 

konały śmiałych wypadów na wschód i na pół* 
noc od Lepią, biorąc jeńców i zdobyicz wojenną. 
Patrol ułański zabrał placówkę bolszewicką na 
wschód od Kapcewicz. Front wołyński: Spo* 
ko j nie.

Rewindykacja ziem polskich na zachodzie: 
Obejmowanie postępuje w dalszym ciągu według 
planu i bez starć. W dniu wczorajszym tj. 19 sty* 
cznia zajęliśmy Lubawę, Nowemiasto i Kowale* 
woj Na obszarze byłego W. Ks. Poznańskiego do* 
szliśmy na północy do linji kanału bvdgoskiego i 
Noteci, zajmując przy tern ujście. Ńa pohMniu 
osiągnęliśmy granicę obszaru plebiscytowego 
Śląska Górnego.

Pierwszy zastępca szefa sztabu jeneralnego 
Kuliński, pułkownik.

Komunikat sztabu jeneralnego wojsk polskich 
z dnia 21 stycznia:

Warszawa, 21. I. (PAT.). Front litewsko*bia* 
łoruski: Na całym froncie bolszewicy prowadzą 
ożywioną działalność wywiadowczą. Nieprzyja* 
cielśkie ataki w rejonie Dzisny i Homla Oraz na 
'przyczółek mostowy Bobrujsk odparto, zadając 
nieprzyjacielowi dotkliwe straty. Nasz oddział 
wywiadowczy wysłany na wschód od jeziora Pie* 
lik zniósł pod Krasnolukami oddział bolszewic* 
ki, biorąc kilkudziesięciu jeńców i karabin ma* 
szynowy. Na odcinku poleskim w kontrataku 
oddziały nasze po ciężkiej walce zajęły szereg 
miejscowości na wschodnim brzegu Ptyczy, oraz 
most kolejowy na tej rzece. Energiczne ataki 
bolszewickie na wschód od rzeki Obórce odpar* 
to. W kontrataku oddziały nasze wzięły jeńców 
i trzy karabiny maszynowe.

Front wołyński: Sytuacja bez zmiany.
Rewindykacja ziem polskich na zachodzie: W 

ciągu dnia wczorajszego wojska nasze zajęły Wa* 
brzeżno, Bydgoszcz i Fordon.

Pierwszy zast. szefa sztabu jen. Kuliński, pułk.
Kolczak wstąpił do armji japońskiej.

Warszawa, 20. I. (PAT.). „Kurier Poranny“ 
donosi: Z Hełsihgforsu donoszą, że Kolczak z ca* 
łym swoim sztabem wstąpił do armji japońskiej. 
Wojska japońskie na Syberji liczą 30 000 łudzi. 

Trocki grozi Polsce.
Warszawa, 20. I. (PAT.). „Gazeta Warszaw* 

ska“ donosi: Do londyńskiego Times donoszą z 
Abo: Trocki grozi ofenzywą jeneralną na Polskę.

( Przygnębienie na Litwie.
Warszawa, 20. I. (PAT.). Komitet obrony Po*

] aków w Kowieńszczyźnie donosi, że w związku 
ze zdobyciem Dźwińska i zawarciem serdecznego 
kontaktu z armją łotewską w Kownie zapanowała 
ogólne przygnębienie. Naczelny wódz litewski je* 
nera! Łatukas podał się do dymisji. Stanowisko 
wodza naczelnego zaproponowano jenerałowi Zu* 
kowskiemu.

Z sejmu polskiego.
Warszawa, 20. I. (PAT). Na dzisieiszem po* 

siedzeniu Sejmu po odczytaniu • interpelacji roz* 
ważano w drugiem czytaniu projekt ustawy o 
obywatelstwie polskiem. W dyskusji, poseł ży* 
aowski Gruenbaum zgłosił szereg poprawek, żą* j 
dających uznania za obywateli polskich wszyst* | 
kich tych, którzy zmieszkiwali na ziemiach poi* 
skich o«i 1. 8. 19i4 r. bez względu na to, czy wy* 
jeżdżali na jakiś czas z powodu wojny, czy nie, 
oraz tych, którzy zgłosili się i zostali przyjęci do 
armji polskiej. Po wyjaśnieniach posła Głąbiń* 
skiego, który jako referent zaznaczył, że ustawa 
nie dąży wcale do gnębienia narddowości żydów* 
skiej, tylko ma na celu niedopuścić do tego, aby 
ktoś mógł być obywatelem równocześnie dwóch 
albo trzech państw. Izba uchwaliła artykuł pierw* 
szy ustawy. Poprawki posła Gruenbauma odrzu* 
cono, poczem przyjęto w drugiem czytaniu pozo* 
stale artykuły en bloc. Wywołało to ze strony 
posła Gruenbauma uwagę o _ naginaniu traktatu 
wersalskiego według widzimisię. Poseł Głąbiń* 
ski potępił zachowanie się posła Gruenbauma. 
Następnie przyjęto całą ustawę en bloc w trze* 
ciem czytaniu. Dalej jrozważano projekt ustawy 
w sprawie powołania prawników do służby woj* 
skowej. Ustawę tę przyjęto również en bloc w 
drugiem i trzeciem czytaniu. Tak samo przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę w sprawie 
tymczasowego sądownictwa wojskowego. Przy* 
siąpiono z kolei do sprawy uregulowania gospo* 
darki leśnej. Posłowie Wojdaliński i Okoń wy* 
stąpili przeciw wywożeniu drzewa za granicę. 
Poseł Gląbiński motywuje wywożenie drzewa za 
granicę, jako konieczność celem podniesienia na* 
szej waluty. Szereg rezolucji w sprawie ujedno* 
stajnienia gospodarki leśnej i dostawy drzewa za* 
równo budulcowego jak i opałowego dla ludno* 
Ści zgłosił poseł de Rosset. Po przemówieniach 
posłów Poniatowskiego i Bryła, minister rolnictwa

dr. Bardel odpierał zarzuty czynione minister* 
stwu, jakoby nie starało się o dostawę drzewa 
budulcowego i jakoby gospodarka jego była nie 
odpowiednia. Ministerstwo przygotowuje w te i 
sprawie szereg nowych wniosków, ponieważ do* 
tychczasowa ustawa nie odpowiada potrzebom. 
W głosowaniu uchwalono wnioski posła Rosseta 
odesłać do Komisji, wnioski posła Okonia odrzu* 
cono, a rezolucje kmisji uchwalono en bloc. Na* 
stępne posiedzenie plenarne Sejmu w piątek.

Telegram z Torunia 
do prezesa ministrów polskich.

Warszawa, 20. I. (PAT.). Wydział prasowy 
prezydium rady ministrów komunikuje: Do p. 
prezydenta ministrów nadeszła z Torunia nastę* 
pująca depesza: Objąwszy dzisiaj w imieniu rza* 
du władzę cywilną nad województwem pomor* 
skiem wprowadziłem w urzędowanie wojewodę 
Łaszewskiego. Nastrój wśród ludności entuzja* 
styczny, podp. Minister Seyda.

Polski kierownik poczt na Pomorzu.
Warszawa, 21. I. (PAT.) Ministerstwo poczt 

i telegrafów komunikuje: Dnia 15 stycznia .be. 
objął dr. Lenartowicz urzędowanie jako kierów* 
nik dyrekcji poczt i telegrafów dla Prus Zachód* 
nich w gmachu dyrekcji pocztowej w Gdańsku.

Nowa awantura bałtycka.
Warszawa, 21. I. (PAT*) Kresowe Biuro Pra* 

sowę donosi: Z Berlina nadesłano do urzędowe* 
go organu rządu kowieńskiego „Lietuwa“ nastę* 
pującą informację, którą powtarzamy w brzmię* 
niu, podanem przez „Echo Litwy“: Za poradą 
francuśką Bermond ze swymi bandami ma byc 
znowu wysłany przez kraje bałtyckie i połączo* 
ny z Judeniczem. W nowej tej awanturze bie* 
rze udział kilku reakcjonistów niemieckich, sym* 
patyzujących z jenerałem Judeniczem.

Angielski „Manchester Guardian“ z 31 grudnia 
1919 sądzi, że projekt ten ma tło bardziej fran* 
cuskie aniżeli angielskie, lecz smutne następstwa 
takiego postępowania i część odpowiedzialności 
Anglja też musi przyjąć na siebie.
< Z giełdy Warszawskiej.

Warszawa, 21. I. (PAT.) Giełda walutowa: 
Ruble carskie (sturublówki) 1 8 1 —-178 i pól. Ru* 
ble carskie (pięćsetrublówki) 189^—178. Ruble 
dumskie (tysiącrublówki) 53,50—5150,-52,50. Ru* 
ble dumskie (250*rublówki) 46—45. Franki i ran* 
cuskie 11,90—11,50. Franki szwajcarskie — — —. 
Funty szterlingi 490—485. Dolary Stanów Zjeda 
129—128. Dolary kanadyjskie 116—114. Leje 
rumuńskie 285.

OD REDAKCJI.
Panu S. K. w Borze pod Miechueinem don«*

simy, że zgłosić się musi do Województwa Po* 
morskiego w Toruniu.

Do Kiełpina, pow. Kartuski. Panu B. donosi* 
my, że notatki o zabawie umieścić już nie mogli* 
śmy, gdyż list doszedł nas dopiero 20 bm.

Zebrania towarzystw
odbędą się:

W Gdańsku: Lekcja śpiewu Tow. „Lutnia“ d*iś 
w czwartek o godz. 7 wiecz. w Domu św. Jó* 
zefa przy ulicy Garncarskiej 5—8.

W Gdańsku: Lekcja śpiewu Tow. Św. Cecylji w 
piątek, 23 bm. o g. 7 wiecz. w Domu św. Józefa. 

W Gdańsku: Zarządów i mężów ząuf. I i VI fU|i 
Gdańskiej Zjedn. Zaw. Polsk. i zarządów filij* 
nych z przedmieść Gdańskich w piątek, 23 bm.
0 godz. 6 wiecz. u p. Kubickiego, Am Brause»^ 
den W asser 5. Bardzo ważne sprawv.

W WTzeszczu: Komitetu pracy narodowej w 
czwartek, 22 bm. o godz. 7 Miecz, u p. Wojcio* 
chowskiego.

W  Wrzeszczu: Lekcja śpiewu Tow. św. Cecyiji 
w piątek, 23 bm. o g. 7 wiecz. u p. Janków* 
skiego przy Labesweg.

W Brzeźnie: W piątek, 23 bm. o godz. 7 wiecz. 
Tow. Ludowego na sali p. Ewerta. Liczny 
udział konieczny.

W Sopocie: Zarządu Tow. Ludowego w ponie* 
działek, 26 bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu pan» 
Baranowskiego przy ul. Gdańskiej nr. 2.

W  Kartuzach: Konferencja prezesów filij nych
1 mężów zaufania Zjedn. Zaw. Polsk. z pow. 
Kartuskiego w niedzielę, 25, 1. o g. 1 u p. Plichty

W Koleczkowie: Walne zebranie Tow. Lud. w 
piątek, 23 bm. o g. 6 wiecz. Wybór zarząd*. 

W Wejherowie: Tow. Lud. w niedzielę, 25 bw.
o godz. B1 na sali Domu Katolickiego.

W Piecach: Walne zebranie Tow. Ludowego 2». 
bm. o godz. 5 po poi. w lokalu p. Felchnerow* 
skiego.

W M ikołajkach: V piątek, dnia 23 bm. o godz. 5 
po południu w zwykłym lokalu.

W Czersku: Właścicieli furmanek w niedzielę, 25 
bm. o g. 1 u p. Brzezińskiego (CentraIhotdO).

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej“, Jana 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor od po«
wiedziało*' Hettrvk V. ieczorkiewicz w Gdańsku.



Tc;war pokojowy chociaż w małych ilościach.

Juliusz Gosda, Gdańsk,
I f i a o k e r g e M S  5 .  T e le fo n  2428 . II P r S e s t e r g a s s a  6 .

Hartownia serowych tytoni.
Własny wyrób tabaki do zażywania.

R zetelne ź r śU o  zakupna dla odsprzedający eh. 165

P osł od l-*o kwietnia rb.

z*ci*g’em aa  deputat pe 
lugr t  * r j f  *•. <224

M L«ra«l«f
1 TARCZYNY w w  Koścleraki- 

Poszukuje '

¡SŁUŻĄCEJ
>d 1 lub 15 lutego rb. (227

L l« ik a
VB7ESBCZ — ' Langt ukr) 

M»r e strasse ar. 10,

m r t e a t b  p o l s k i
»ozestajsrry pod protektoratem by'e dzielniej prask»}, 

pod óy.ekcją L. DYBlZBAliSKIEGO.
W soli „W e rftłp e U e li.u » “ p .ty  uL W erftgane.

W NIEDZIELĘ, 25-go alyczaia 19 0
i , B a t l « » m  P « l « k ! # “

Jasełka w 3 aktach, w 2 iatannedjach L. Bydła. 
W PONIEDZIAŁEK, daia 26 «tycznia 192j

i t O a m y  I I ł B i a r y “
Kr,mad ja w 8 aktach. Al br. Fredry.

WE WTOREK, dnia 27-go «tjezaia 192d
¥, S ą  dziew ic“

tragedia St. Wy«ni#ń*!id*go i 
W *»8ZA*IANIA

pieśń 7, teku 1.881 Sl Wyspiańskiego.
W SB09Ę, ttnia 27 go stycisia 1920

H B T  O p e p t t i i a  f » » l s t e a
„ N s t ł  i d l i i f a r z e ”

Mśsiwoja.
W ©SWARiEK, «uia 29-ge «tyezisi* 1920

„ D z i a d y ”
Obrazy dramatyasne w 4 akt. A. Miok.wiota 

flgjTy M l i  sC^ o i Tsójdoj kÓo n k

(181

Zamierzam sprzedać moj*
p s s i s d ł o i ć

w powiecie Kartuski®, a 
cbwcdzio.przypadajaeym d 
Polski, »bazaru 328 m& p 
ziemi koniczyna»}. W itui 
*0 mórg lasu, 20 mórg łąk 
która mogą jeszcze zoet.ć 
powięk«*one, obfity p* kl*o 
torfu. Budynki w najlep 
sseras porządku, stosu o ki 
lodźmi dobre luweetarz 

l 4 k<»aie, 2 ciężkie woły po 
-ciągowe, 1 stadnik, 7 kró* 
ulfCZEjeh, 8 wolczsków, 4 
priśne maciory ‘2 tuc ut 
ś«inie, 49 kar, 6 gąsi, 3 i 
dy iłk i Ma twy iuw .ntar 
Oti fity. Posiadłość leży 
kim. od stacji kolejowe 
Set lina. Do tego należy 
własne poi wam*, gra i 
erące z ltsem fiekaltyn 
Wplata nie niżej 100090
Jarzy Bf*L kniaSRir

re s ta n r .w  kolejowy, 
KARTUZY. '?

IsiHRZkOiSlUI
b a n k n o t y

oddaje »(ale 21 >
Fk Dalitz Hast,

w  id a ń ik u ,
aamfel sboża — it l  »żmy w ro 
u 18«, Telef V» 871. Aires 
lei. D»łitz. B uro do 23 1. M 

®o bä o eng- 48. Od ?4. L 80 
Hooier gs«se ar 8».

goda. 7-mej wwez BILETY wireaniej 
na w Garec e Gd*ń*ki®5-

POCZAT»^ « 
nabywać raoż-

r ane t s ze
CSS zidfnlle I Jtshiiór ®

p 9 A f i r m ą
a  Piaschke Następca

»rwy « liry  «eldaeluraiede**«»® &
aaleea Saan. Publiczności twój »kład wyrO'
Mw rietniczyoh, obrączek ślubnych itp., jake 
też zegarków kieszonkowych w rozmaity«* 
tanaeh. Przyjmuje także wszelkie reparacja. 

Uśluga skora i rzetelna.

eeee® e@ seee#® ee® ®
m*:fl tanio do oddania, oo 
Elsważ dużo zskualam. 
w> mieniem i inne pieniądze. 
Oiwsrte w gadz. edl 8-3

HöiBsfaw fö««a,
Sohüs»«5äti»imn w 5** 2 7 . 222

Skóry . z®  j ą t i z ®
i  k r ó l i k ó w ,

oraz esztIkle Łne &kćr kujnję pa najwyższych
ctnteh, «a Życzenie prsysybm po skóry.

S. Bauer, ScheiimDhl,
Brosöbklsclmr ■? tg 22,

2 iii

I .
fc-lefoa 56 9.

Papierosy!
i wszelkie inne gatunki sprzedsje sic w każdej ilości 
odsprzedijącym. Wszystko czysty zamorski tytek.

A iig ltlik le  p a p ie ro sy  Salem,
m y d l e  do mycia, golenia i prania, 
ó w i e c a  stearynowe i parafinowe,
s z & k o l a d ą «  k a k a o ,  h e r i s a t ą ,

dla odaprzedsjąkycii. (215
Parł | ich £  fift fi4*śs3c,SroNaPrzedi«ieJska87iM.
U łlil LIC IŁ <X Uw*J Adres telegraficzny: Carte-Daarif.

Bank Kaszubski w Wejherowie.
Przyjm ujem y oszczędności i udzielam y po= 
życzek. Regulujem y h ip o tek i O tw ieram y 
rachunki bieżące i uskuteczniam y w płaty 
zam iejscowe. Pośredniczym y w zakup nie 
i sprzedaży papierów  w artościow ych (fanifc 
bryfów ). Inkasujem y weksle i czeki. Zas 
tnieniam y kupony i pieniądze zagran icznej 

A dr: Bank K aszubski E.Gon.u.H. N eustad t W pr. 
Telefon 1229. — Pccłtowe kon o czełewe w 8(Sansku, er. 44ŁS.

Bank Ludowy
t k t  0 1 3 . 3 0 0 . 1  J 3 f  m

wypożycza pieniądze i przyjmuje takowe 
Płacą; po 3, 3»/« i ty*

Zarazom proeimy

na czas odnawiać weksle.
Bodiłny biurowe oś gosfrlny 8 —la 

U  m h .  SadcwakL L WaUerutd.1 L.

Pos* mebtowaaogo po -» »
od 1. II. lab poiidej w oe- 
nie od *0 do 5  ̂ fflt. mieś. 
Ofert» p< d A B  C nr. 228 

Gez Gdańsk ej ____

Makulatur j
ma na sprzeda*

„Uiziti Sdttefca*

Bank Ludowy
w  S fa iiis^sw ie .

przyjmiąe depazyta (oszczędności) I płaci 
procent podług ugody; udzEala także po­
życzki pod bardzo dogodnymi warunkami.

Dniami kasowymi są środy I soboty od godz. 1—S pe pał.Dniami ka

1 Eingeiragł
Bank Lądowy

unbeschiiEingetragene Genossenschaft mit
lozef Blałk. Br. Ptaok

änkter Haftpflicht, 
Krefta.

Mm

i

Salem Sold, 
Josetti, 

Zopps Has

Boisko, Pauls u. Co„ Gdtńsk,
H Ji>iengs*se nr. 95. —- Telefon nr. 1652.

WwwP W  ^  w
p M X X M X x x x M x m o m w f i M m  

x Bank Ludowy—Volskbank.
B. G. ¡¡n. u. H.

w  S o p ® % a o k  
fo p z y jB N ą ie

(oszczędności) i płaci
31 i, bez wypowiedzenia 

41|j % i półreezasm wypowitdzeałcm.
Saratą^ $ *

ff. Iw&m. lmt Sobałiz. ł. Ssempiaiski,
'ń x x x y o a c x H y o c ^ a o o a c ^  \

„K u p iec“ Consumverein
E. G, m. b. H.

®fe»l®SEi© — F s»b 
poleca

¡opy damskie, paltoty, kostiumy. 
Różne mateije białe, skarpety itd.

K o p e r t  y - m
M m m e t ś t  O daO slEM ^-. 
—...... ,, ........................... ........... ..........

I

EM«,
BANK PUCK

«raoesensobaft mit nnbeschr&nkter HóftpSW» 
m  P u c k u  (Putzig Wpr.).

udz i e l a  pożyerek
poo bardzo dogodnymi warunkami i płaci od'depozytow

ei śeponytów z t̂ólrocznem wypc wiedzenioni 4®/«.
„ „ z ćrierćrocznem „ 3 Wis

. „ u T. ośmdniowem „ 3
Utai K3W>. w domu p. Adolph* otwarty w każdą im *  

od godziny 9—i2 przed południem.

K fin k  L u d o w y
E. G. m. u. H.

w Slerakiwlsaofa,
udziela pożyczek

pod dogodnymi warunkami

przyjmuje depozyta
płacą« 8 i 3V»ofo atósowmi« do wy posiedzenia! 

Z a t r z ą ś  i
Bmaki. M alnrat. Gwiklińaki. B  

Ka. Proboszcz Łosiński, kurator,

S, Afelpk Stan. liewak. A. Lr.tswst»
ĵsrws.a;

|
I
I

Arbeitsamt der Stadt Danzig.
Wir such»« von mafmrta 

Zfmmermädohen, Mamsells Wr kalte und warme Kiobe, 
sowi» für Kaffeeküehen.

Per*8Bliek« Meldungen währenä der Dienst- 
gfhmdrn in ncstrer TermitMnngsstelie für ftas#w<-»tfc- 
aagesteilte, Elisebaihwnll 2, Zimmer Nr- 32—3E 
erbeten.

Danzig, den 20. Januar 1820. 22&
Per Magistrat. __ _

Ausgabe von Markenbogen
zu den Nahrnngshauptkarten.

Am DttdR^rmtas» «ton 2 2  Jmotiar klei­
nen die Haushaltangen von eämtliehm Strassm, 
we(el»e zur Abholrng tnfgerüfen sind, »ad au* 
einem wicitigen Grunde ihre Markenbogen noch 
nicht abgtholt haben, diese in den für sic 
böskaimt''* Ansgabi>sllen in Empfang nehmt n.

D ie N ahrungshauptkarten  und  die A usw eise 
sind  mitzubningen.

Di© Ausgabe erfolgt in sämtlichen Ausgabe* 
steilen von 8—2^ Uhr jedoch in Brösen von 9—1 
Uhr und in St. Albrecht von 11—3.

Wöik ro Strass n wt-rden uloht mehr aufgeruft?».
Daoatg, dm  20. Januar 1920.

Der Magistrat, 226

Chorągwie narodowe z płótna
p o t a o e m y  p o  n a o t ą p e l ą c y c h  o e n a e h s

ca„ 80 om. saerokie, 180 cm. długie, Mało czerwone 55 mk, z białym orłem «& mk. 
c&; 80 fon. „ 220 om. ,  .  65 mk., „ * 80 mk.
ca. 180 ora. „ 320 cm. „ „ 165 mk., „ .  180 mk.
i*. 160 om. * 500 om. „ * „ 220 mk., * „ 246 nSH.

Chorągwie ber drążku, be s drążkiem trudne wysyłać ¿e pocztą.
f tM fts  » 0 »  *a zaliczką, lub poprzedniem' nadesłaniem gotówki z doMissmićm własnych|kc«ztów opako­

wania i poztorją.

Zamówienia przyjmuje: „ G a z e t a  G d a ń s k a * * .


